
Zwłoki mężczyzny 
w rowie

8 czerwca nasi policjanci dwa razy 
podejmowali interwencję w Przy-
tocznicy. 

Krótko przed godz. 18.00 dyżurny 
policji otrzymał informację, że w rowie, 
w pobliżu szkoły, leżą zwłoki mężczy-
zny. Z przeprowadzonych na miejscu 
czynności wynika, że 49-letni miesz-
kaniec Przytocznicy zmarł z przyczyn 
naturalnych. Policja wykluczyła udział 
osób trzecich.

Kilka godzin po tragicznym zdarze-
niu, znaleziony został, również w przy-
drożnym rowie, mężczyzna (także 
mieszkaniec Przytocznicy), który był 
w stanie upojenia alkoholowego. Poli-
cjanci odwieźli go do domu i przekazali 
pod opiekę rodzinie. 

W Kępnie
11 czerwca br. około południa, ofi-

cer dyżurny KPP w Kępnie został 
powiadomiony o zdarzeniu przy ulicy 
Wolności. Według ustaleń policjan-
tów, 56-letni mężczyzna potknął się 
na schodach i spadł, uderzając głową 
o betonową posadzkę; doznał rozle-
głych obrażeń głowy. Mimo pomocy 
lekarskiej, nie udało się go uratować.

12 czerwca br. przy ul. Solidarności 
doszło do nieszczęśliwego zdarzenia 
losowego. 37-letni mieszkaniec gminy 
Baranów, jadący rowerem, z nieustalo-
nych przyczyn przewrócił się na chod-
nik. Mimo długotrwałej akcji reanima-
cyjnej, podjętej przez zespół Pogotowia 

Ratunkowego, mężczyzny nie udało się 
uratować. 

Wypadek w lesie
źródło: mojaolesnica.pl

7 czerwca doszło do tragicznego 
wypadku przy ścince drzew w lesie 
pomiędzy Sycowem a Międzyborzem. 
Spadający fragment drzewa zabił męż-
czyznę. 

- 71-letni mężczyzna został uderzony 
spadającym konarem drzewa, poniósł 
śmierć na miejscu - mówi st. sierż. 
Aleksandra Pieprzycka, oficer prasowy 
KPP w Oleśnicy. Funkcjonariusze wyja-
śniają okoliczności tego zdarzenia. 
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Dzień to szczególny dla Siedlikowa, 
obchodzącego właśnie w tym roku 
750-lecie istnienia. Pochodzący z tej 
miejscowości MARIAN PILOT - zna-
komity pisarz, chętnie nawiązujący 
w swojej twórczości do rodzinnego 
matecznika, wyróżniony został tytu-
łem HONOROWY OBYWATEL MIASTA 
I GMINY OSTRZESZÓW. Uroczystość 
związana z przyznaniem tego tytułu 
odbyła się 10 czerwca br., oczywiście 

w Siedlikowie.
Zabrzmiał hejnał Ostrzeszowa, wnie-

siono sztandary - rozpoczęła się uro-
czysta sesja Rady Miejskiej. Przewod-
niczący Edward Skrzypek odczytał treść 
przyjętej przez Radę uchwały, a zaraz 
potem burmistrz Mariusz Witek przypo-
mniał pokrótce bogaty życiorys boha-
tera uroczystości.

- Marian Pilot jest jednym z najzna-
komitszych ambasadorów naszej małej 

Ojczyzny - mówił burmistrz. - Urodził 
się 6 grudnia 1936 r. w Siedlikowie. 
Tam też ukończył szkołę podstawową, 
a w 1953 r. - LO w Ostrzeszowie. Choć 
późniejsze lata życia pisarza związane 
są z Warszawą, to wciąż wierny pozo-
stał rodzinnym stronom, co pobrzmiewa 
w jego twórczości.

Dokończenie na str. 10.

HONOROWE OBYWATELSTWO 
DLA MARIANA PILOTA

Rozpoczęły się Mistrzostwa 
Europy w Piłce Nożnej. W tym pił-
karskim święcie bierze też udział 
reprezentacja Polski. Inaugura-
cyjny mecz Polaków z Irlandią Pół-
nocną już za nami. Mecz bardzo 
udany, a przede wszystkim zwy-
cięski! Ale to nie wszystko, do 
rozegrania w grupie eliminacyjnej 
pozostały drużynie Adama Nawałki 
jeszcze dwa mecze - z Niem-
cami i Ukrainą. Łatwo nie będzie, 
choć serca polskich kibiców biją 
z nadzieją, że i te potyczki bia-
ło-czerwoni rozstrzygną na swoją 
korzyść. 

To właśnie wyniki tych dwóch 
meczów stanowią treść naszej pił-
karskiej zabawy. 

Pytamy kibiców piłki noż-
nej, a w tych dniach wszyscy 
jesteśmy kibicami, jakimi wynikami 
zakończą się dwa najbliższe mecze 
naszej reprezentacji na Mistrzostwach 
Europy: POLSKA - NIEMCY oraz POL-

SKA - UKRAINA. Pamiętajmy, że w tej 
zabawie chodzi o odgadnięcie wyniku, 
zatem chłodno skalkulujmy szanse Pola-
ków i naszych rywali i wytypujmy rezul-
taty meczów. Znamy już wyniki pierw-

szych potyczek każdej z drużyn, co 
powinno nieco ułatwić typowanie. 

Poniżej zamieszczamy kupon 
piłkarski z wykazem obu meczów 
polskiej reprezentacji. Prosimy 
w wolne miejsce wpisać typo-
wany wynik, a także swoje imię, 
nazwisko oraz adres. Tak wypeł-
niony kupon należy dostarczyć do 
redakcji „CzO” - nie później niż 
do 16 czerwca, do godz. 19.00. 
Tego bowiem dnia, o godz. 21.00 
rozpocznie się mecz POLSKA - 
NIEMCY. Na kibiców, którzy traf-
nie odgadną wyniki obu meczów, 
czekają atrakcyjne nagrody. Ilość 
kuponów wysłanych przez tę 
samą osobę jest nieograniczona, 
co pozwala zwiększyć szansę traf-
nego odgadnięcia wyników.

Zapraszamy do piłkarskiej 
zabawy.

Nasz adres: „Czas Ostrzeszowski”, ul. 
św. Mikołaja 16, 63-500 Ostrzeszów.

red.

TYPUJ WYNIKI MECZÓW POLAKÓW!
WYGRAJ CENNE NAGRODY!

®

KUPON KONKURSOWY
POLSKA - NIEMCY 
POLSKA - UKRAINA 

Proszę wpisać swoje imię i nazwisko oraz adres:

..............................................................................................

..............................................................................................

..............................................................................................

..............................................................................................

Bijatyka dwóch 
myśliwych 

w Mikstacie?
Minione Dni Mikstatu, które odby-

wały się 4-5 czerwca, nie dla wszyst-
kich skończyły się szczęśliwie - dono-
szą nam mieszkańcy tej miejscowości.

W niedzielny wieczór, kiedy zabawa 
trwała w najlepsze, miało tam dojść 
do bójki dwóch kolegów. 

- Mężczyźni znają się doskonale od 
lat, należą do tego samego koła myśli-
wych - opowiada jeden ze świadków 
zdarzenia. - Mogłoby się wydawać 
- spokojne chłopaki, a tu taka awan-
tura, że cały Mikstat aż huczy. Alkohol 
odbiera ludziom rozum.

Dokończenie na str. 2.

Policjanci z Grabowa zatrzymali 
w areszcie 46-letnią kobietę, podejrzaną 
o podstępne okradzenie starszej osoby.

W niedzielę (5 czerwca) policjanci 
zatrzymali do dyspozycji prokuratora 
46-letnią mieszkankę gminy Mikstat, 
podejrzaną o kradzież 16 500 złotych. 
Kobieta, opiekując się 70-letnią miesz-
kanką gm. Mikstat, postanowiła wyko-
rzystać jej podeszły wiek oraz cho-

robę (utrata pamięci). Sprawczyni pod-
stępem namówiła swoją podopieczną 
do wspólnej wizyty w lokalnym banku 
oraz wypłaty z jej konta 16 500 złotych, 
a następnie przywłaszczyła sobie całą 
sumę. 

Mieszkanka gm. Mikstat usłyszała już 
zarzut kradzieży - na szczęście oddała 
wszystkie pieniądze. Grozi jej do pięciu 
lat więzienia.

OKRADŁA SWOJĄ 
PODOPIECZNĄ

ŚMIERĆ CZYHA WSZĘDZIE

HONOROWE OBYWATELSTWO 
DLA MARIANA PILOTA
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Masz spraw , jeste  wiadkiem 
niecodziennej sytuacji, zadzwo !

red. Anna awicka
tel. 693 413 356

APTEKI
Plan dy urów

Po godz. 22.00 w sprawach nag ych dost pna apteka Jagiello ska, 
Ostrzeszów, ul. A. Jagiellonki 30, tel. 730-94-64.

Specjalista 
w ortopedii 

i traumatologii 
narz du ruchu

dr n. med. 
Aleksander Koch

poradnia 
ortopedyczna 

w zakresie 
ortopedii dzieci cej 

i doros ych
Ostrzeszów, al. Wolno ci 1a

rejestracja 882-042-111

O
R
T
O
P
E
D
A

APTEKA KWIATOWA
poniedzia ek - sobota od 8.00 do 22.00

STUDNIESTUDNIE  
G BINOWEG BINOWE

tel. 505 325 777tel. 505 325 777

Przesy ki 
kurierskie

WYPRZEDA

SPRZEDA  
SOKÓW 

NATURALNYCH:
 jab kowych
 jab kowo - aroniowych
 jab kowo 

- marchwiowych
 pomidorowych

Gospodarstwo sadownicze 
„OWOCSOK” Aleksander Ofierski

Ksi enice, ul. Wiejska 29, 
tel. 600 202 306

ul. Rolna 2 Doruchów

Z wyrazami szacunku 
Kierownik OTKiK w Ostrzeszowie 

lek. med. Karolina Jakowicka-Czemplik

Podzi kowanie
Panu Doktorowi Witoldowi Tomczakowi oraz Panu Doktorowi 
Arturowi Kubotowi, a tak e Pani Zo  i Iwa skiej i wszystkim 

Piel gniarkom z ostrzeszowskiego hospicjum „Dobry Samarytanin” 
serdeczne s owa podzi kowania za opiek  nad moj  kochan  mam

p. Zo   Nawrot
sk ada

córka z rodzin

Doko czenie ze str.1.

 Sku a m czyzn w kajdanki i ka-
za a czeka  na interwencj  stró ów 
prawa - 

W niedzielny wieczór (5 czerwca) 
policjanci otrzymali informacj , e na 

boisku w Mikstacie pracownik ochrony 
zatrzyma  m czyzn , który swoim 
zachowaniem naruszy  porz dek pu-
bliczny oraz nietykalno  cielesn  
innej osoby.

Funkcjonariusze wylegitymowa-
li obu m czyzn, przeprosili si  oni 
nawzajem i opu cili boisko. 

A. . 

ród o: mojaolesnica.pl

Blisko nas

red. 
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TARASY KOMPOZYTOWE
SPRZEDA  I MONTA

693 635 565

STRA 998

POLICJA 997

W wyniku podj tych czynno ci 
policjanci zatrzymali dwóch m czyzn 
- 18-letniego mieszka ca pow. jaro-
ci skiego i 19-letniego mieszka ca 
pow. ostrowskiego - 

Policjanci 
docieraj  do wiadków zdarzenia, 
przes uchuj  ich, aby ustali  szcze-
gó owe okoliczno ci.
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Masz spraw , jeste  wiadkiem 
niecodziennej sytuacji, zadzwo !

red. Krzysztof Juszczak
tel. 695 385 509

PAN ZBIGNIEW RADZI

G ADZIE 
GIPSOWE 

SZLIFOWANE 
PLANEXEM

K. Juszczak 

Adam Daniel Durka

Z powa aniem
Kazimierz Bacik

przewodnicz cy komisji
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Piękny, słoneczny dzień, przepyszne 
jedzenie, a dla chętnych „odrobina” 
ruchu... Mieszkańcy Grabowa i okolic 5 
czerwca mogli spędzić naprawdę cieka-
wie, tego dnia bowiem w mieście odbył 
się Bieg Grabowski połączony z pikni-
kiem, a wszystko to dla uczczenia 600-

lecia nadania praw miejskich miastu. 
Organizatorem imprezy było Stowarzy-
szenie Klub Seniora „Pelikan” w Grabo-
wie nad Prosną, które realizowało pro-
jekt współfinansowany przez Miasto 
i Gminę.

Plac za OSP pękał w szwach, sporo 
ludzi przyszło, by popatrzeć na spor-
towców oraz skosztować przepysznych 
grabowskich przysmaków. Na głod-
nych czekało 600 smacznych kiełbasek, 
600 wyśmienitych pączków oraz 600 
litrów wybornej grochówki - oczywiście 
wszystko za darmo.

Ale jeszcze przed tym wielkim poczę-
stunkiem na ulicach miasta rywalizowali 
amatorzy biegania. Jako pierwsze na linii 
startu stanęły przedszkolaki. Kolejne 
biegi należały do uczniów szkół pod-
stawowych i gimnazjów. Po nich biegły 
kobiety i mężczyźni w kategorii open. 
Na sam koniec wystartowali miłośnicy 
nordic walking. Upał nie ułatwiał rywa-
lizacji, tym bardziej wszystkim spor-
towcom należą się brawa.

Ponieważ Dzień Dziecka dopiero co 
minął, atrakcje przewidziano także dla 
najmłodszych - był dmuchany zamek, 
basen z kulkami i wielka trampolina.

Przed grabowianami kolejne 
imprezy z okazji jubileuszu, na począ-
tek, już w najbliższą niedzielę, Turniej 
Sołectw w Marszałkach - oj, będzie się 
działo!

A. Pisula

WYNIKI RYWALIZACJI:
Przedszkolaki

Dziewczynki: 1. Weronika Jurkiewicz, 
2. Daria Dziedzic, 3. Iga Gierlach.
Chłopcy: 1. Piotr Kocerka, 2. Maksymi-
lian Kuświk, 3. Antoni Aksamski.

Szkoły podstawowe
Dziewczęta, kl. I-III: 1. Aurelia Matu-
szewska, 2. Julia Bigdowska, 3. Nikola 
Jaszczyńska.
Chłopcy, kl. I-III: 1. Maciej Ciepliński, 2. 
Bartosz Kozikowski, 3. Wiktor Geppert.
Dziewczęta, kl. IV-VI: 1. Aleksandra 
Duszyńska, 2. Martyna Palat, 3. Domi-
nika Jaszczyńska.

Chłopcy, kl. IV-VI: 1. Alan Chmielarski, 
2. Łukasz Serafinowski, 3. Marcel Śmi-
gielski.

Gimnazjum
Dziewczęta: 1. Nicol Mieszała, 2. Karo-
lina Adamska 3. Sandra Wencel.

Chłopcy: 1. Remigiusz Gola-
nowski, 2. Hubert Piekarski, 
3. Marcel Piotrowski.

Open
Kobiety: 1. Daria Dobra-
siak, 2. Sylwia Prymka, 
3. Agnieszka Pośpieszyńska.
Mężczyźni: 1. Marcin Kar-
koszka, 2. Bartosz Karkoszka, 
3. Arkadiusz Smolis.

Nordic walking
Kobiety: 1. Bogumiła Ofiara, 
2. Agnieszka Kozikow-
ska, 3. Karolina Domagal-
ska, 4. Izabella Przybyłek, 
5. Joanna Smardz.
Mężczyźni: 1. Roman Modrze-
jewski.

SONDA Nietrafione zakupy Rozm. A. Ławicka
Fot. A. Pisula

Danuta Lis
zajmuje się domem

Kiedyś kupiłam odkurzacz - po czasie 
okazało się, że jest to jednak „nietrafiony 
zakup”, niestety, było już za późno, żeby 
go oddać. Był dość drogi, wzięłam go 
wtedy na raty - raty trzeba było spłacić, 
a odkurzacz zepsuł się, gdy tylko minęła 
gwarancja. Miałam pecha.

Zdarzyło mi się wymieniać jakieś 
rzeczy - czasem człowiek kupi coś na 
szybko, a później żałuje. Z wymianami 
różnie bywa, jedni sprzedawcy nie robią 
problemu, innym nie na rękę, kiedy klient 
przychodzi, żeby coś oddać lub wymie-
nić. Jestem zdania, że jeśli sprzedawca 
nie przyjmie towaru, to straci klienta - ja 
nie poszłabym już drugi raz do takiego 
sklepu. Jest teraz taki wybór na rynku, że 
jeśli nie ten sklep, to inny. Towar powinno 
się wymieniać bez problemu.

Niestety, są też tacy ludzie, którzy 
kupią jakieś ubranie, założą raz czy dwa, 
a później chcą zwrócić. Nie dziwię się, że 
w takich przypadkach sprzedawca pozo-
staje nieugięty. Moja córka robi często 
zakupy na allegro - tam nie ma proble-
mów z oddaniem czy wymianą produktu.

Włodzimierz Jończak
emeryt

Raczej nie zdarza mi się kupić nic, co 
później miałoby się okazać „nietrafio-
nym zakupem”. Jestem już w tym wieku, 
że zanim pójdę do sklepu, to już wiem, 
co mam kupić. Jeśli chodzi o ubrania, 
to przeważnie wszystko mi pasuje - nie 
staję przed dylematem, czy może jednak 
tej rzeczy nie oddać.

Pamiętam, że raz tylko kupiłem w Bie-
dronce mikser - okazał się za słaby, dla-
tego postanowiłem go zwrócić. Miałem 
paragon, więc nie było z tym żadnego 
problemu - otrzymałem zwrot pieniędzy.

Nigdy nie dochodziłem do tego, gdzie 
zwrócić się po pomoc, jeśli sprzedawca 
odmówi przyjęcia towaru, bo jak dotąd 
nie spotkało mnie nic takiego.

Moja synowa ma sklepy z odzieżą, ale 
nie skarży się na swoich klientów.

Zakupy powinny być przemyślane 
- najpierw należy się dobrze zastano-
wić, czy ta rzecz na pewno będzie nam 
potrzebna, wtedy unikniemy przykrych 
sytuacji. Zaoszczędzimy swój czas, no 
i pieniążki.

Krzysztof Golus
kierowca karetki

Nie pamiętam takiej sytuacji, 
bym kupił coś, a później tego żało-
wał. Staram się robić przemyślane 
zakupy. Do tej pory nie zdarzyło mi 
się niczego wymieniać - a to dlatego, 
że nie inwestuję w zbędne rzeczy, nie 
mam z tym problemu. Jak już idę do 
sklepu, to wiem po co - nie jestem 
typem człowieka, który chodzi po 
sklepie i zastanawia się, co ma kupić.

Co zrobić, jeśli sprzedawca nie 
chce przyjąć towaru? Gdyby mnie to 
dotyczyło, to na pewno podjąłbym 
kroki, żeby się dowiedzieć.

Moja żona robi czasami zakupy 
przez Internet - przeważnie to trafione 
produkty, jednak zanim coś kupi, to 
zawsze sprawdza opinie o sprze-
dawcy. Unika kupowania odzieży - 
woli pójść do sklepu, zobaczyć daną 
rzecz, przymierzyć.

Paulina Leśniak z dziećmi 
Nikolą i Jakubem
wychowuje dzieci

Zdarza mi się czasami, że kupię coś, 
co potem okazuje się niepotrzebne. Takie 
rzeczy przeważnie zalegają później na 
półkach w moim domu albo staram się je 
odsprzedać, np. siostrze. Rzadko kiedy 
idę do sklepu, żeby coś oddać - mam 
dwójkę dzieci, nie zawsze czas mi na 
to pozwala, zdarza się też, że w końcu 
o tym zapominam. Jeśli już coś wymie-
niałam, to raczej nie miałam żadnych 
problemów - oczywiście musiałam mieć 
paragon. Zawsze przed zakupem odzieży 
dla dzieci pytam sprzedawcę, czy w razie 
czego będę mogła daną rzecz wymienić 
- wolę się upewnić, bo nie zawsze uda mi 
się kupić coś dobrze „na oko”.

Unikam zakupów przez Internet - kilka 
razy kupiłam coś nietrafionego i później 
miałam problem, żeby to oddać. Zdarza 
mi się za to kupić coś na targowisku - 
przeważnie robię zakupy u jednych i tych 
samych osób, kiedy chcę coś zwrócić, 
to nie ma z tym najmniejszego kłopotu.

Miranda Pauś
uczennica

Jak już coś kupię, to nie oddaję 
tego do sklepu. Nie oznacza to jednak, 
że wszystkie moje zakupy są w pełni 
udane i przemyślane. Czasem żałuję, 
że coś kupiłam, zastanawiam się, do 
czego właściwie potrzebna będzie mi 
ta rzecz, a na końcu stwierdzam, że 
mogłam dwa razy pomyśleć, zanim 
wzięłam ją z półki - my, kobiety chyba 
już tak mamy, ja jednak nie zwracam 
towaru do sklepu. Jeśli jest to jakaś 
część ubioru, to ją zakładam, bo skoro 
już kupiłam, to nie może leżeć w sza-
fie. Jeżeli chodzi o inne produkty, to 
również staram się, by nie stały na 
półce bezużytecznie.

Z tego, co się orientuję, to jeśli 
sprzedawca robi nam problemy i nie 
chce przyjąć z powrotem zakupionego 
przez nas towaru, to możemy odwołać 
się do rzecznika praw konsumenta.

Nigdy nie kupuję niczego przez 
Internet - nie ufam żadnym aukcjom.

Grabów

COŚ DLA BIEGACZY, COŚ DLA SMAKOSZY
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Niedziela, 19 czerwca 2016 -
 od godz. 13.00

Organizatorzy: LZS SIEDLIKÓW
Projekt wspó  nansowany przez 
Samorz d Województwa Wielko-

polskiego

Animacja, komedia, 95 minut.

Polska, komedia romantyczna, 88 mi-
nut.

USA, familijny, fantastyczny, przygo-
dowy, 108 minut.

USA, melodramat, 110 minut.

USA, Wielka Brytania, komedia krymi-
nalna, 116 minut.

Zarz d Ko a

który odb dzie si  
19 czerwca 2016r. (niedziela)

na boisku szkolnym.

Ca kowity dochód z festynu 
zostanie przeznaczony na po-
trzeby uczniów naszej szko y.
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Dokończenie ze str. 1.
Jest absolwentem wydziału dzien-

nikarstwa na Uniwersytecie Warszaw-
skim. W 1958 pracował w dziale kul-

turalnym PAP. Następnie w redakcji 
„Wiadomości Filmowych” (1958-1960) 
i „Na przełaj” (1960-1967) jako kierow-
nik działu kulturalnego. W 1967 został 
członkiem Związku Literatów Polskich. 

W latach 1967-1978 pełnił funkcję kie-
rownika działu prozy „Tygodnika Kultu-
ralnego”. Związany także z filmem, pra-
cował w redakcji filmów fabularnych 
Telewizji Polskiej. Jest autorem scena-
riuszy do kilku seriali. Przede wszyst-
kim jednak ceniony jako powieściopi-
sarz obficie czerpiący z bogatego dzie-
dzictwa swego matecznika. W powieści 
„Jednorożec” znajduje się wierny opis 
stacji kolejowej w Ostrzeszowie, wieży 
ciśnień, cegielni… Zaś zbiór opowia-
dań „Matecznik” jest hołdem złożonym 
dziejom ostrzeszowskim i kulturze jego 
mieszkańców.

Długo by wymieniać tytuły opo-
wiadań, powieści, esejów, w których 
nawiązywał do ostrzeszowskiej ziemi 
i tutejszej tradycji. Jednakże najwięk-
szym sukcesem pisarskim M. Pilota 
było otrzymanie w 2011r. jednej z naj-
ważniejszych nagród literackich „Nike”, 
która została mu przyznana za powieść 
„Pióropusz”.

Wreszcie nastąpił ten najważniej-
szy moment uroczystości - burmistrz 
z przewodniczącym wręczyli Marianowi 
Pilotowi legitymację i dyplom poświad-
czający tytuł Honorowego Obywatela. 
Uśmiech na twarzy laureata wywołało 
odsłonięcie i wręczenie mu portretu 
z jego podobizną.

Przyszedł czas na gratulacje. Pierw-
szy złożył je B. Grobelny - wszak TPZO 
wyszło z inicjatywą uhonorowania pisa-
rza. Zamiast laudacji przeczytał napi-
saną przez siebie Bajkę o Marianie Pilo-

cie, co „Pióropuszem” Nike zauroczył 
w locie.

- Cieszymy się ogromnie, że tu, 
w pana Siedlikowie, ma miejsce ta uro-
czystość - mówił starosta L. Janicki.

Dziękował też za rozsławianie w War-
szawie powiatu ostrzeszowskiego. 
Wśród darów od radnych powiatu - „Ele-
mentarz” M. Falskiego, na którym - jak 
zauważyła M. Powązka - nasz wielki 
pisarz uczył się poznawać litery.

- Ta szczególna godność została 
nadana osobie, której dzieła i postawa 
pozostawiły trwały ślad w historii i wize-
runku naszej małej ojczyzny - mówili 
gimnazjaliści, składając gratulacje 
w imieniu nauczycieli i uczniów.

O laureacie z atencją wypowiadali się 
też reprezentanci liceum - jego pierwszej 
Alma Mater:

Ojczyzny nie zabiera się ze sobą na 
podeszwach butów, lecz w sercu. Pan 
całym sercem pozostał synem ziemi 
ostrzeszowskiej, w znakomity spo-
sób rozsławiając imię naszego miasta 
i regionu.

Niezwykle osobiste gratulacje 
i podziękowania, przystrojone garścią 
wspomnień z dawnych lat, złożył na ręce 
pisarza Andrzej Grzyb z żoną.

- Na kartach pańskich książek można 
znaleźć znajome miejsca… Jesteśmy 
zaszczyceni, że to ważne wydarzenie 
odbywa się właśnie w Siedlikowie - 
z wyrazami wdzięczności zwracała się 
do laureata sołtys Siedlikowa - Dorota 
Dera.

Jeszcze wiele innych osób, przedsta-
wicieli klubów i stowarzyszeń, kolegów 
i przyjaciół śpieszyło z gratulacjami, 
życzeniami…

No, i przyszła pora na bohatera uro-
czystości. Marian Pilot podziękował 
Radzie Miejskiej za przyznanie mu tytułu 
Honorowego Obywatela Miasta i Gminy 
Ostrzeszów.

- Wolałbym się usytuować w tej gmin-
nej części, bo tam czuję się nieco pew-
niej - mówił.

Obecnym zaś na sali zadedykował 
w podzięce opowieść historyczną „O 
Dorocie z Siedlikowa…”. W jej prezen-
tacji wspomógł go przyjaciel - dzienni-
karz i reporter - Jan Karaś. Opowieść 
ta świetnie też nawiązywała do trwają-
cego w tym roku jubileuszu 750-lecia 
Siedlikowa.

Z krótkim wykładem na ten temat 
wystąpił także emerytowany historyk - 
Józef Janas.

Artystyczny finał całych uroczystości 
stanowił program przygotowany przez 
dzieci, młodzież i nauczycieli SP w Sie-
dlikowie. Ukazane tam scenki z życia 
pisarza, tudzież piosenki jemu dedy-
kowane, adresat przyjął z rozrzewnie-
niem i radością. My również z radością 
możemy stwierdzić, że tytuł Honoro-
wego Obywatela Miasta i Gminy Ostrze-
szów trafił w godne ręce wielkiego pisa-
rza i zacnego człowieka.

K. Juszczak

Konkurs okazał się niezwykle trudny. Tylko jedna osoba, spośród tych, które wzięły udział w zabawie, wytypowała pra-
widłowo wszystkich. To bezbłędne dopasowanie udało się panu Grzegorzowi Kątnemu z Rogaszyc. Gratulujemy i zapra-
szamy do redakcji po odbiór nagrody.

Dla zobrazowania trudności konkursu podajmy „trafienia” w procentach: po 42,9% poprawnych dopasowań: Jolanta 
Szmatuła, Stanisław Szmatuła, Agnieszka Pisula i Marcin Łagódka. 28,6% - Maria Szmatuła, 21,4% - Robert Pala i Anna 
Ławicka, po 14,3% - Krzysztof Juszczak, Włodzimierz Juszczak i Artur Waszkielewicz.

Dziękujemy za udział w zabawie.
A TAK WYGLĄDALIŚMY, GDY BYLIŚMY MALI:
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Jolanta Szmatuła
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Stanisław Szmatuła
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Krzysztof Juszczak
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Włodzimierz Juszczak
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Artur Waszkielewicz
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Robert Pala
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Agnieszka Pisula
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Maria Szmatuła
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Marcin Łagódka
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Anna Ławicka

KTO JEST KTO,
CZYLI ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU

„TAK WYGLĄDALIŚMY, GDY BYLIŚMY MALI”

HONOROWE OBYWATELSTWO 
DLA MARIANA PILOTA

HONOROWE OBYWATELSTWO 
DLA MARIANA PILOTA
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kiem kolportera
Piękne sąsiedztwo

Piękne sąsiedztwo placu zabaw na działkach przy ul. Kąpielowej. I to nie nowość, tak jest od lat.
Za trafną obserwację oraz zdjęcie dziękujemy czytelniczce.

Manewry wojskowe

Wzmożony ruch samolotów wojskowych nad naszym 
powiatem ma zapewne związek z ćwiczeniami wojsko-
wymi Anakonda-16, które trwają obecnie w Polsce.

Odpust u św. Jadwigi

Jak ten czas leci. Już trzeci raz odpust w parafii Świętej Jadwigi Królo-
wej odbywał się w nowo budowanej świątyni. Co prawda przed dwoma laty 
stały tu tylko mury, teraz kościół jest niemal gotowy. Tegorocznym uroczy-
stościom przewodniczył ksiądz prałat Kazimierz Brdęk z Niedźwiedzia.

Uważajcie, mieszkańcy Torzeńca!

Wiele razy już, jadąc wyremontowaną asfaltową drogą z Wygody Plugaw-
skiej do Torzeńca, na próżno wypatrywałem znaku ograniczającego szyb-
kość lub tablicy informującej o terenie zabudowanym. A więc, póki co, przez 
Torzeniec, w myśl tamtego oznakowania, lub jak kto woli braku oznakowania, 
można jechać 90 km/h. Uważajcie, mieszkańcy Torzeńca!

Znakiem po głowie?

W Grabowie na bardzo wąskim chodniku przy repre-
zentacyjnej ulicy Kaliskiej, niedaleko Rynku, stoi znak 
drogowy. Nie byłoby w tym nic nadzwyczajnego, gdyby 
nie fakt, że tablica, zawieszona jest zbyt nisko i łatwo 
można się z nią „zderzyć czołowo”.



 
„Czas Ostrzeszowski” jest prywatnym pismem, na łamach którego możesz zaprezentować swoje poglądy i podzielić się zainteresowaniami z mieszkańcami całej Ziemi Ostrzeszowskiej. 15.06.2016 „Czas Ostrzeszowski” jest prywatnym pismem, na łamach którego możesz zaprezentować swoje poglądy i podzielić się zainteresowaniami z mieszkańcami całej Ziemi Ostrzeszowskiej.15.06.2016

O tym jak przyjemnie można całą 
rodziną spędzić sobotnie popołudnie prze-
konali się ci, którzy bawili się 4 czerwca na 
festynie rodzinnym w Olszynie. Impreza 
odbyła się na boisku szkolnym, jej orga-
nizatorem byli: Rada Sołecka z sołtysem, 

radny MiG, Koło Gospodyń Wiejskich i SP 
w Olszynie. Dopisała nie tylko pogoda, ale 
i uczestnicy. Dzieci mogły poskakać na 
trampolinie, zabawić się w dmuchanym 
zamku. Atrakcją była możliwość obejrze-
nia z bliska wozu strażackiego, jak rów-
nież próba wody z użyciem najprawdziw-

szego gaśniczego węża.
Wszystkim bardzo przypadły do gustu 

występy artystyczne - najmłodsi udowod-
nili, że stać ich na wiele.

Rada Sołecka zadbała o poczęstunek 
dla biesiadników. Nie zabrakło grillowa-
nych kiełbasek, domowych wypieków 
i różnych napoi. Oprócz tego panie z KGW 
wystawiły stół pełen smakołyków.

Zwieńczeniem festynu była zabawa 
taneczna z zespołem Efect.

A. Ławicka

Na co dzień każdy z nich ma swoją 
paczkę przyjaciół, często mijają się na 
ulicach, mówiąc sobie tylko cześć. Jed-
nak jest coś, co ich łączy... to wspólna 
pasja, miłość do gór.

Mowa o czwórce mieszkańców gminy 
Kobyla Góra - Klaudii Olszowskiej, Łuka-
szu Matysiku, Sławomirze Zawadzkim 
i Szymonie Bochmie, którzy w piątek (3 
czerwca) stanęli na najwyższym szczycie 
Europy - Mont Blanc (4810m n.p.m).

Nie było łatwo - jak dotąd nie udało się 
tego dokonać żadnemu z mieszkańców 
naszego powiatu...

Wszystko zaczęło się kilka miesięcy 
temu. To właśnie wtedy postanowili po 
raz pierwszy wspólnie zdobyć jakiś szczyt 
- wybrali Rysy. Udało się! Weszli na sam 
wierzchołek. Ta wyprawa skłoniła ich, aby 
pójść dalej. Ktoś rzucił pomysł, by wejść 
na Mont Blanc - nie zastanawiali się długo, 
postanowili, że spróbują. Przygotowania 
trwały niespełna pół roku.

- Było to dla nas coś niemożliwego do 
osiągnięcia, jednak stwierdziliśmy, że 
chcemy spróbować - zaczyna swą opo-
wieść jeden z uczestników wyprawy, p. 
Sławek Zawadzki. - Powoli zaczęliśmy 
zbierać informacje, już wcześniej chodzi-
liśmy po górach, głównie po Tatrach, jed-
nak oddzielnie, każdy ze swoją paczką czy 
też z rodziną. Poznaliśmy się przypadkiem 
przez wspólnych znajomych. We wrześniu 
ubiegłego roku po raz pierwszy wybraliśmy 
się razem w Tatry, zdobyliśmy kilka szczy-
tów, m.in. Rysy. Było ciężko, bo wtedy aku-
rat wiał halny, ale udało się, stwierdziliśmy, 
że i z Mont Blanc jakoś sobie poradzimy. 
Jeden z kolegów jest zawodowym straża-
kiem - wiedzieliśmy, że zadba o nasze bez-
pieczeństwo, drugi pracuje jako kurland 
w ośrodku szkoleniowym - nie mieliśmy 
zatem obaw, że nie dojedziemy bezpiecznie 
na miejsce, nasza koleżanka studiuje AWF 
- byliśmy pewni, że zadba o naszą wytrzy-
małość, a ja jestem inżynierem, więc mnie 
w udziale przypadło wprowadzenie racjo-
nalnego myślenia - śmieje się pan Sławek.

Zanim przystąpili do wyprawy, dużo 
czytali, by dowiedzieć się, jak się do niej 
przygotować. Już na początku zdecy-
dowali, że pójdą bez przewodnika, któ-
remu trzeba byłoby jednak sporo zapła-
cić. W poniedziałek, 30 maja, każdy z nich 
wziął na plecy ok. 30-kilogramowy bagaż 
i wyruszyli w drogę.

Nie obyło się bez przygód.
Najpierw minęli jakiś wypadek, potem 

okazało się, że jednemu z chłopaków 
zepsuł się glukometr, a że mężczyzna cho-
ruje na cukrzycę, a jest to sprzęt niezbędny 
do mierzenia cukru, to trzeba było we Fran-
cji poszukać apteki, w której można byłoby 
coś takiego kupić.

We wtorkowy ranek byli już w Alpach.

- Wchodziliśmy na sam 
szczyt cztery dni. Bardzo 
zaskoczyły nas warunki 
pogodowe. Powyżej dwóch 
tysięcy metrów były już 
zimowe. Nie spodziewali-
śmy się tego. Myśleliśmy, że 
będzie lato. Po drodze spo-
tkaliśmy dwie grupy Pola-
ków, jedna z nich się wyco-
fała. Byli to górale z Podhala. 
Powiedzieli nam, że warunki 
są tak trudne, że oni rezy-
gnują i nam też radzą się 
wycofać. Zdziwiliśmy się, że 
mówią to górale. Oczywi-
ście mieliśmy pewne obawy, 
zdawaliśmy sobie sprawę, że zginęło tam 
wielu ludzi. Spadające kamienie, lawiny, 
to wszystko mogło przecież spotkać i nas. 
Po pierwszych siedmiuset metrach stwier-
dziliśmy jednak, że próbujemy dalej. Kiedy 
doszliśmy do schroniska (na wysokość 
ok. 4000 metrów), właściciel pytał, czy 
wszyscy przeżyliśmy, gratulował, że udało 
nam się dotrzeć do tego schroniska, jego 
dowożą tam helikopterem.

Jedną noc, a w zasadzie kilka godzin spę-
dziliśmy też w namiocie, rozbiliśmy go na 
śniegu, był mróz, ale mieliśmy odpowied-
nie śpiwory. Na Mont Blanc jest kolejka, 
która może zawieźć turystów na 2500 
metrów, ale kiedy my tam byliśmy, była 
jeszcze zaśnieżona i nieczynna. Z tego, co 
wiem, to mają zamiar otworzyć ją dopiero 
15 czerwca.

Po pokonaniu 3000 metrów czekała na 

nas kolejna niespodzianka - tym razem kil-
kusetmetrowa ściana, a na niej śnieg i lód. 
Momentami było bardzo niebezpiecznie. 
Tak naprawdę wystarczył jeden niewła-
ściwy ruch i różnie mogłoby się to dla nas 
skończyć. Najgorzej było jednak pod koniec 
- mało tlenu, niskie ciśnienie, wszystkich 
nas bardzo bolały głowy. Byliśmy jednak 
i na to przygotowani, mieliśmy tabletki, 
jakoś dotrwaliśmy. Po drodze dołączyło 
do nas dwóch mieszkańców Gorzowa. 

Pod koniec jeden z nich był już tak słaby, 
że ledwo co udało nam się go wciągnąć na 
szczyt. Wystarczyło, że zrobił dwa kroki, 
a cały dyszał, w pewnym momencie prze-
stał nawet kontaktować, baliśmy się, że 
będzie z nim problem, ciągle go mobilizo-
waliśmy. Na szczycie cieszył się jak dziecko 
- opowiada p. Zawadzki.

Na szczycie Mont Blanc czwórka miesz-
kańców gminy Kobyla Góra spędziła pół 

godziny. Pamiątkę z tej nie-
zwykłej wyprawy stanowią 
zdjęcia. Jak mówi pan Sła-
wek, w tym roku byli pierw-
szą ekipą z Polski, która 
zdobyła Mont Blanc i trze-
cią w Europie. Zejście ze 
szczytu okazało się jeszcze 
trudniejsze...

- Nogi odmawiały już 
posłuszeństwa, doszliśmy 
do tego samego schroniska 
na wysokości 4000 metrów 
i tam odpoczywaliśmy, wła-
ściciel każdemu z nas uści-
snął dłoń, nie wierzył, że nam 
się uda, ale stwierdził, że 
Polacy to jednak silny naród. 
Schronisko opuściliśmy ok. 

6 rano, kiedy śnieg był jeszcze zmrożony, 
a skały zamarznięte, tak by nic nie spadło 
nam na głowy - dodaje nasz rozmówca.

Stamtąd wyruszyli już prosto do Koby-
lej Góry...

Całej czwórce gratulujemy siły, a przede 
wszystkim odwagi - w końcu wejście na 
najwyższy szczyt Europy to wyczyn, któ-
rym może się poszczycić niewielu Polaków!

A. Ławicka

Niedziela - 5 czerwca, była szczegól-
nym dniem dla parafian w Mąkoszycach. 
Tamtejszy proboszcz - ks. Tomasz Szym-
kowiak obchodził jubileusz 25-lecia 
kapłaństwa. Uroczystości jubileuszowe 
zbiegły się z odpustem ku czci Najświęt-
szego Serca Pana Jezusa.

Ksiądz Tomasz święcenia kapłańskie 
przyjmował w katedrze poznańskiej 16 
maja 1991 roku. Swą służbę rozpoczął 
jako wikariusz w parafii w Kępnie, gdzie 
przebywał trzy lata. Następnie przeło-
żeni skierowali go do Koźmina Wielkopol-
skiego, stamtąd po ośmiu latach trafił do 
Wieczyna. Od 1 lipca 2009 roku jest pro-
boszczem parafii w Mąkoszycach.

Na jubileusz ks. Szymkowiaka przybyło 
wielu księży z dekanatu sycowskiego, 
swoją wdzięczność wyrazili również para-
fianie, uczniowie i strażacy.

- Drogi Księże Tomku, Proboszczu, 
srebrny Jubilacie. Tak się składa, że znamy 

się prawie dwadzieścia lat. Trzeba powie-
dzieć, że jesteś szczęściarzem i boga-
tym kapłanem - żartował zaprzyjaźniony 
z proboszczem ksiądz. (...) - Kwiaty, które 
otrzymałeś, szybko zwiędną, upominek 
szybko się zużyje, najważniejsza jest więź 
z Chrystusem oraz to, aby „być” pięknie 
pośród parafian. Życzę Ci zatem dobrego 
poczucia braterstwa w naszej kapłańskiej 
wspólnocie.

Były też kwiaty, upominki i okoliczno-
ściowe życzenia od dzieci, które za minio-
nych 25 lat podziękowały swojemu księ-
dzu wierszem.

Z życzeniami dla proboszcza przybyły 
też inne grupy parafialne.

Dziękował również sam ksiądz Tomasz.
- Dziękuję za obecność, życzenia, które 

spływają do mnie już od dłuższego czasu, 
i za modlitwę. Jestem świadomy, że nie 
dorastam do tego, aby być waszym pro-
boszczem, ale Pan Bóg zesłał mnie tutaj, 

bym służył Wam tak, jak umiem - dlatego 
staram się, jak mogę.

Słynna „Barka”, którą tak umiłował 
papież Jan Paweł II, była zwieńczeniem 
uroczystości.

A. Ławicka

Księże Proboszczu, zostawiłeś na 
brzegu barkę swego rodzinnego domu 
i dotychczasowych życiowych planów 
i wypłynąłeś na połów z Jezusem. Oso-
biście dziękuję za wszelkie dobro uczy-
nione parafii w Mąkoszycach, jak i mnie 
oraz moim bliskim. Życzę, abyś nadal 
z wielką gorliwością i zapałem wypeł-
niał powołanie - a On - Dobry Pasterz - 
niech daje Ci nowe siły do łowienia ludz-
kich serc. Niech Duch Święty opromie-
nia swym światłem każdy dzień Twojej 
posługi. Szczęść Boże!

Anna Ławicka

29 kwietnia, po 25 latach od zakończenia nauki 

w Szkole Podstawowej w Grabowie nad Prosną odbyło 
się nasze spotkanie klasowe w restauracji Hubertus 
w Palatach. Edukację rozpoczęliśmy we wrześniu 1983 
roku, a zakończyliśmy w czerwcu 1991.

Serdecznie dziękujemy za przybycie naszym wycho-

wawczyniom – pani Krystynie Mikołajewskiej oraz pani 
Magdalenie Szczypińskiej.

Wspominaliśmy lata dzieciństwa i nauki, wieczór upły-
nął w miłej, przyjemnej atmosferze.

A.

1) PROWADZIMY FIRMY Z POWIATÓW: 
KĘPIŃSKI, WIERUSZOWSKI, OSTRZESZOWSKI, ITD.

2) DOJAZD DO KLIENTA PO ODBIÓR 
DOKUMENTÓW KSIĘGOWYCH!!!

25 lat minęło...

W PODZIĘKOWANIU ZA 25 LAT KAPŁAŃSTWA Z KOBYLEJ GÓRY NA 
MONT BLANC

WESOŁA 
ZABAWA 

W OLSZYNIE

25 lat minęło...

W PODZIĘKOWANIU ZA 25 LAT KAPŁAŃSTWA Z KOBYLEJ GÓRY NA 
MONT BLANC

WESOŁA 
ZABAWA 

W OLSZYNIE
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T R O C H ĘT R O C H Ę   C Z A S UC Z A S U   D L AD L A  D Z I E C I D Z I E C I

KOLEJNE KLOCKI LEGO 
WYLOSOWANE

Przypominamy, e za miesi c, spo ród kartek przy-
s anych w czerwcu, wylosujemy kolejne klocki. 

Z N A J D

Hanna miatacz

(a)

Beata Czerniecka
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Organizatorzy   

Organizatorzy

M koszyce 

Organizator 
Bo ena Ga cka
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Aby zachwyca y nas rzeczy zwyk e, 
w których zawarte jest ca e pi kno 

tego wiata. 
Wasza wró ka

Motto na nadchodz cy tydzie
Czy potra  sz cieszy  si  kwiatem, u miechem, zabaw  dziecka? Jeste  wtedy 
bogatszy i szcz liwszy ani eli milioner, który wiele posiada. Phil Bosmans

Mo
Czy potra  sz ciesz
bogatszy i szcz liw

H o r o s k o p

SPECJALISTYCZNY
GABINET

ALERGOLOGICZNY

Ma gorzata Adamska 

Stowarzyszenie
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WYNAJEM
NAMIOTÓW

IMPREZOWYCH
z pe nym wyposa eniem. 

warniki do wody, 
podgrzewacze do jedzenia

tel. 781 296 055; 607 697 474
ukasz Ma olepszy

Ostrzeszów, ul. Warszawska 2

g j

Restauracja Restauracja 
KATRINAKATRINA

NOWO : OD 
TERAZ OBIADY NA 
WAG  RÓWNIE  

W SOBOT  
I NIEDZIEL  

ZAPRASZAMY
tel. 730-48-33

Docieplanie 
budynków

styropianem 
tynki cementowo-wapienne 

tel. 792 502 364

Samodzielny murarz 
podejmie si

budowy domu, gara u
budynku inwentarskiego

tel. 792 502 364

Instalacje
 » KAMERY - monitoring posesji
 » ALARMY - włamaniowe, pożarowe
 » Automatyka bram
 » Instalacje TV naziemnej oraz SAT
 » Instalacje elektryczne, domofonowe.

 tel. 602 618 258

GO BIE LOTY
- Lot nr 5 - LUDWIGSFELDE II

5 czerwca odby  si  pi ty lot go bi 
pocztowych (doros ych) nale cych do 
hodowców Oddzia u KLUB-OSTRZE-
SZÓW. Udzia  swoich go bi w tym locie 
zg osi o 53 hodowców, którzy wypu cili 
2010 go bi. Tak jak przed tygodniem 
startowa y one z niemieckiego mia-
sta Ludwigsfelde. D ugo  lotu - 336 
kilometrów. 

Oddzia : KLUB – OSTRZESZÓW
LOT NR 5: W czo ówce swoje go-

bie mieli: T. Dziewi ski (1, 7, 10), G. 
Hyrza (2), T. i P. Lewandowski (3, 4, 9), 
E. i J. Dzia ak (5, 6), K. Konarski (8).

Klasy  kacja „typowanych 7” - po 
pi ciu lotach:

1. G. HYRZA (+1) 
2. D. Pan  l (-1)
3. T. i P. Lewandowski (b.z.)
4. T. Dziewi ski (b.z.)
5. P. Czechlowski (b.z.)
6. J. Drabent (b.z.)
7. Weszka - Fr szczak (b.z.)
8. R. Karbowski (b.z.) 
9. E. Kie basa (+1)
10. J. Gorza ka (+1)
11. E. i J. Dzia ak, 12. M. Toma-

szewski, 13. R. Krysiak, 14. Piotr 
i Pawe  opata, 15. K. Konarski, 16. 
Maciejewski - Nawrot, 17. J. Po om-

ski,18. M. Marciniak, 19. S. Jurga, 20. 
W. Wróbel.

Klasy  kacja „najlepszych10” - 
po pi ciu lotach:

1. Tomasz DZIEWI SKI (bz.)
2. Grzegorz Hyrza (bz.)
3. T. i P. Lewandowski (bz.) 
4. Dariusz Pan  l (bz.) 
5. E. i J. Dzia ak (bz.)
6. Jaros aw Drabent (bz.) 
7. Rafa  Krysiak (+1) 
8. Ryszard Karbowski (-1)
9. Maciejewski - Nawrot (+2)
10. Pawe  Czechlowski (-1)
11. Weszka - Fr szczak, 12. Piotr 

i Pawe  opata, 13. J. Gorza ka, 14. 
M. Marciniak, 15. W. Kempa, 16. K. 
Konarski, 17. E. Kie basa, 18. J. Po-
omski, 19. M. Tomaszewski, 20. P. 
opata.

Przebieg rywalizacji w poszcze-
gólnych sekcjach powiatu ostrze-
szowskiego.

DORUCHÓW (sekcja nr 2)
LOT NR 5: 11 hodowców - 297 

go bi. W pierwszej 10 najwi cej 
go bi mieli: M. Tomaszewski i R. 
Karbowski.

Klasy  kacja „typowanych 7” - po 
pi ciu lotach:

1. P. Czechlowski, 2. R. Karbow-
ski, 3. M. Tomaszewski, 4. W. Wróbel, 
5. J. Krawczyk, 6. W. B k.

Klasy  kacja „najlepszych 10” - 
po pi ciu lotach:

1. R. Karbowski, 2. P. Czechlow-
ski, 3. M. Tomaszewski, 4. W. Wróbel, 
5. J. Krawczyk, 6. W. B k.

OSTRZESZÓW I (sekcja nr 3)
LOT NR 5: 18 hodowców - 599 go -

bi wypuszczonych do lotu. Pierwsze pi  
miejsc zaj y go bie T. i P. Lewandow-
skich, za nimi go bie hodowców: We-
szka - Fr szczak i Maciejewski - Nawrot. 

Klasy  kacja „typowanych 7” - po 
pi ciu lotach:

1. T. i P. Lewandowski, 2. We-
szka - Fr szczak, 3. F. Nowak, 4. 
Maciejewski - Nawrot, 5. S. Jurga, 6. 
W. Wejchinand, 7. M. Skrzypek, 8. J. 
Markiewicz, 9. J. Kubiak, 10. P. Kaleja.

Klasy  kacja „najlepszych 10” - 
po pi ciu lotach:

1. T. i P. Lewandowski, . 2. Macie-
jewski - Nawrot, 3. Weszka - Fr sz-
czak, 4. F. Nowak, 5. W. Spalony, 6. S. 
Jurga, 7. W. Wejchinand, 8. M. Skrzy-
pek, 9. J. Markiewicz, 10. P. Kaleja.

OSTRZESZÓW II (sekcja nr 6)
LOT NR 5: 24 hodowców - 1114 

go bi. Najszybciej przylecia y go bie T. 
Dziewi skiego. W czo ówce go bie: G. 
Hyrzy, E. i J. Dzia aków, K. Konarskiego 
i D. Pan  la.

Klasy  kacja „typowanych 7” - po 
pi ciu lotach:

1. G. Hyrza, 2. D. Pan  l, 3. T. Dzie-
wi ski, 4. J. Drabent, 5. E. Kie basa, 
6. J. Gorza ka, 7. E. i J. Dzia ak, 8. 
Piotr i Pawe  opata, 9. K. Konarski, 
10. R. Krysiak.

Klasy  kacja „najlepszych 10” - 
po pi ciu lotach:

1. T. Dziewi ski, 2. G. Hyrza, 3. D. 
Pan  l, 4. E. i J. Dzia ak, 5. J. Drabent, 
6. R. Krysiak, 7. Piotr i Pawe  opata, 
8. J. Gorza ka, 9. K. Konarski, 10. J. 
Po omski. 

***
Oddzia  SYCÓW-OSTRZESZÓW 

(sekcja nr 3 - ostrzeszowska)
- BEELITZ II - 5.06.2016 r. 
LOT NR 7: 12 hodowców - 382 

go bie. Tras  d ugo ci 356 km naj-

szybciej przeby y go bie Wies awa 
Kempy, Jacka Grabarka, Paw a Stol-
perta i Andrzeja Dzierli.

Klasy  kacja „typowanych 8” - po 
siedmiu lotach:

1. Pawe  Stolpert, 2. Wies aw 
Kempa, 3. Jan Stolpert, 4. Andrzej 
Dzierla, 5. Piotr opata, 6. Jacek Gra-
barek, 7. Zbigniew opata, 8. Rafa  
Tesiorowski, 9. Henryk Stolpert, 10. 
Ignacy miatacz.

Klasy  kacja „najlepszych 10” - 
po siedmiu lotach: 

1. W. Kempa, 2. P. Stolpert, 3. J. 
Stolpert, 4. A. Dzierla, 5. P. opata, 6. 
J. Grabarek, 7. Z. opata, 8. R. Tesio-
rowski, 9. H. Stolpert, 10. I. miatacz.

K. J.

MASZYNY 
BUDOWLANE
wynajem i us ugi

Doruchów
tel. 697 638 728 
lub 607 801 140

 minikoparki 
 wywrotki  

zagęszczarki gruntu 
do 500kg 

 agregaty prądotwórcze 
do 25KW  piły do cięcia 
posadzek  piły do cięcia 

bloczków  900  łaty 
wibracyjne  młoty 

wyburzeniowe  nagrzewnice 
spalinowe  przyczepy 

samochodowe  wibratory do 
betonu  betoniarka

 ciągnikowa 1200l
 elektronarzędzia  

glebogryzarki 
 wiertnice 

glebowe  
wertykulator

i inne 

US UGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
tynki, posadzki, od A do Z

tel. 609 053 938

Nadzieja odchodzi ostatnia
Bioenergoterapeutka Aleksandra Malińska

tekst płatny

Trudno policzy , ile to ju  
artyku ów prasowych powsta o 
na temat pani Aleksandry. Jed-
no, co zmienia si  na pewno, 
to ilo  zadowolonych osób, 
które skorzysta y z pomocy pani 
Mali skiej. Ludzie niezbyt ch t-
nie mówi  nam, zajmuj cym 
si  artyku ami, o swoich dole-
gliwo ciach, cz sto materia y 
musimy zbiera  przez kilka mie-
si cy. Jednak przes anie, jakie 
mo na wyci gn  z tego, co si  
dowiedzieli my, jest jedno: TO 
NAPRAWD  DZIA A!

Co znaczy „TO”? Bioenergote-
rapia, akupresura, digitopunktura, 
klawiterapia, medycyna chi ska, zio-
olecznictwo, masa  Plocha czy te  
biomasa . Mo na ogólnie nazwa  
to naturalnymi sposobami na przy-
wrócenie organizmu do zdrowia. Tak 
w a nie pracuje pani Mali ska, a teraz 
czas na wypowiedzi tych, którzy BYLI 
I SPRAWDZILI.

Alicja, lat 37. - Jak tylko na dwo-
rze zaczynaj  si  deszcze, moja od-
porno  gwa townie spada, potra  am 
by  przez kilka miesi cy na antybio-
tykoterapii, jednak z bardzo kiepskim 
rezultatem. Po antybiotykach przypl -
ta o mi si  jeszcze zapalenie p cherza 
i grzybica pochwy. Nie chcia am si  ju  
d u ej tru , wi c poszuka am alterna-
tywy, jak  jest medycyna naturalna. 
Wzi am 6 zabiegów, czyli 2 cykle 
po 3 wizyty, i dolegliwo ci ca kowicie 
ust pi y. Normalnie o tej porze roku 
by abym ju  chora, ale dzi ki wsparciu 
pani Aleksandry ciesz  si  wiosn .

Bogdan, lat 52. - Od przesz o 7 
lat choruj  na go ciec, niestety, nie 
da si  tej choroby wyleczy , mo na 
tylko niwelowa  skutki i za ywa  leki 
przeciwbólowe. Na pierwszej wizy-
cie by em u pani Mali skiej pó  roku 
temu, nie dawa a mi wielkiej nadziei na 
popraw , jednak upar em si  spróbo-
wa . I bardzo dobrze zrobi em - uda o 
si  zatrzyma  post p choroby, a to 
bardzo du o dla mnie znaczy, poza 

tym kolana prawie wcale ju  mi 
nie dokuczaj , ból pojawia si  
sporadycznie. Dodatkowo pani 
Aleksandra pomog a mi w sprawie 
„potencji”, mia em ju  z tym k opot, 
a po zabiegach wszystko 
wróci o do normy.

Weronika, lat 
12. - Moja córka 
by a bardzo y-
wym dzieckiem. 
Nie potra  a 
skoncen-
t r o w a  
si  na jed-
nej czynno-
ci d u ej ni  

10 minut. To, 
niestety, jest 
uci liwe za-
równo w domu, 
jak i w szkole. 
Do tego noto-
rycznie bola a j  
g owa i brzuch. 
Po zabiegach 

u pani Mali skiej dziecko si  wyciszy o, 
równie  inne dolegliwo ci ust pi y, od 
ostatniej wizyty bóle g owy nie po-

jawi y si  ani razu, a min y ju  
4 miesi ce.

Piotr, lat 43. - Do biote-
rapeutki przyszed em, gdy  
bardzo bola  mnie kr gos up, 
rehabilitacje, wiczenia, ma-
sa e niewiele mi pomog y. Do 

tego cierpia em na chroniczn  
bezsenno  i ylaki. Ju  

po pierwszym za-
biegu czu em si  
inaczej - taki l ej-
szy i, o dziwo, za-

sn em 
bardzo 

szybko, 
spa em 

przesz o 8 
godzin bez 

adnego prze-
budzania si . eby nie 
wygl da o to tak ko-
lorowo, dodam, e 
„proces ustawiania 
si  organizmu” trwa  
równe 3 tygodnie. 
Raz by o lepiej, raz 

gorzej - teraz jestem 
zadowolony, moje 
dolegliwo ci ust pi y 

w ponad 70 procentach. Zamierzam 
kontynuowa  terapi .

Maria, lat 68. - Jestem do  
cz st  klientk  pani Aleksandry. Dla-
czego? Bo po jej dzia aniu czuj  si  
bardzo dobrze. Jestem silniejsza, mam 
wi cej ch ci do ycia. A zacz o si  od 
problemów z jelitami, ylakami odby-
tu (hemoroidy) i kamieniem w nerce. 
Jelita po zabiegach u pani Mali skiej 
si  oczy ci y i zacz y pracowa  
normalnie. Hemoroidy zaleczy y my 
wspólnymi si ami - zastosowa am si  
do wskaza  bioterapeutki. Tylko ten 
paskudny kamie  nie chcia  si  roz-
kruszy , to znaczy rozkruszy  si , ale 
nie do ko ca, w sumie jednak i tak 
si  go pozby am, bo wyszed  przez 
przewody moczowe. Polecam wizyty 
u bioterapeutki - ja z tego korzystam 
i  zycznie, i psychicznie. Jestem bar-
dzo zadowolona, a jak si  nie spróbuje, 
to si  nie wie…

Aleksandra Mali ska b dzie 
przyjmowa  w Ostrzeszowie w 
dniach 20, 21 czerwca 2016 roku. 

Zapisy i informacje, wy cz-
nie telefoniczne, od poniedzia ku 
do pi tku w godzinach 9:00-14:00, 
pod numerem 77/ 551 51 64 i  791 
120 118.

Malińska
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trenerzy

Antoni Winny

Trener
Antoni Winny

Bartek „Borówa” Borowicz, 
ostatni rezerwowy.
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Powiat ostrzeszowski zajął 6. miejsce 
w prowadzonym przez Związek Powia-
tów Polskich Rankingu gmin i powia-
tów 2015, zdobywając tym samym 
tytuł laureata rankingu. 31 maja staro-
sta ostrzeszowski odebrał tytuł laureata 
podczas uroczystej gali, która odbyła 
się w Ossie. Uhonorowanie zwycięzców 
rankingu było jednym z elementów XX 
Zgromadzenia Ogólnego Związku Powia-
tów Polskich.

O zwycięstwo w rankingu walczyło 
pół tysiąca jednostek samorządu tery-
torialnego. podzielonych na sześć grup: 
powiaty do 60 tys. mieszkańców, od 60 
do 120 tys. mieszkańców, powyżej 120 
tys., miasta na prawach powiatu, gminy 
miejskie i miejsko-wiejskie oraz gminy 
wiejskie. 

Klasyfikowany w grupie powiatów 
do 60 tys. mieszkańców powiat ostrze-
szowski współzawodniczył ze 117 
podobnymi jednostkami z całego kraju. 
Powiaty oceniane były według 91 kry-
teriów powiązanych w jedenaście kate-
gorii tematycznych, tj.: działania proin-
westycyjne i prorozwojowe, rozwiąza-
nia poprawiające jakość obsługi miesz-

kańca oraz funkcjonowania jednostki 
samorządu, rozwój społeczeństwa 
informacyjnego, rozwój społeczeństwa 
obywatelskiego, umacnianie systemów 
zarządzania bezpieczeństwem infor-
macji, promocja rozwiązań z zakresu 
ochrony zdrowia i pomocy społecznej, 
wspieranie działań na rzecz sportu i kul-
tury, wspieranie działań na rzecz spo-
łecznej gospodarki rynkowej, promocja 
rozwiązań ekoenergetycznych i proeko-
logicznych, współpraca krajowa i mię-
dzynarodowa oraz realizacja działań 
promocyjnych.

- Przyjęte kategorie pozwoliły na 
obiektywną i wielopłaszczyznową ocenę 
jednostek samorządu terytorialnego. 
Część kryteriów dotyczyła jedynie sie-
dziby jednostki (starostwa), część jego 
jednostek organizacyjnych, a inne - także 
podmiotów zlokalizowanych na terenie 
powiatu. Na wynik mogli wpłynąć rów-
nież sami mieszkańcy zgłaszając zreali-
zowane przez siebie instalacje odnawial-
nych źródeł energii. Wszystkie zgłosze-
nia poddawane były szczegółowej, regu-
laminowej weryfikacji, a następnie kiero-
wane do oceny eksperckiej specjalistów 

ZPP - wyjaśnia Marzena Pomorska, 
asystentka starosty, która koordyno-
wała przedsięwzięcie ze strony powiatu 
ostrzeszowskiego.

W kategorii powiatów do 60 tys. 
mieszkańców najlepszymi okazały się 
(wraz z punktacją):

powiat przasnyski    48155
powiat drawski      46925
powiat gołdapski     43200
powiat augustowski    42240
powiat bielski (podlaskie)  36745
powiat ostrzeszowski   36525
powiat świdwiński    36440
powiat lubański     31505
powiat elbląski      30130
powiat hajnowski     27665
Warto podkreślić, że wszystkie 

powiaty ziemskie (łącznie 314 jedno-
stek) oceniane były według tych samych 
kryteriów, dzięki czemu możliwe jest 
porównanie ich wyników. Gdyby zatem 
stworzyć łączny ranking powiatów 
ziemskich, powiat ostrzeszowski zająłby 
17. pozycję w kraju. Innym ciekawym 
zestawieniem byłaby klasyfikacja woje-
wódzka. Porównanie rezultatów wszyst-
kich 31 powiatów ziemskich Wielko-
polski pokazuje, że powiat ostrzeszow-
ski jest, według Związku Powiatów Pol-
skich, drugim powiatem w regionie (za 
powiatem poznańskim).

www.powiatostrzeszowski.pl

Świąteczne, niezwykłe, 

a nawet dziwne 

i nonsensowne dni czerwca

16 - Międzynarodowy Dzień Pomocy 
Dzieciom Afrykańskim

17 - Światowy Dzień Walki z Pustynnie-
niem i Suszami

17 - Święto Wojsk Pancernych i Zme-
chanizowanych. Dzień Czołgisty.

18 - Dzień Ewakuacji
20 - Międzynarodowy Dzień Uchodźcy
20 - Święto Wolnych Książek
21 - pierwszy dzień astronomicznego 

lata (noc Kupały)
21 - Święto Muzyki
21 - Światowy Dzień Deskorolki
21- Dzień Łaskotek
22 - Dzień Kultury Fizycznej
22 - Dzień Muzyki Europejskiej
22 - Światowy Dzień „Garbusa”

Dobrym występem mogą się pochwa-
lić biegacze z Ziemi Ostrzeszowskiej, 
którzy w ostatnią niedzielę maja ścigali 
się w 37. Biegu Krotosa. Ponad sześciu-
set startujących miało do przebiegnięcia 
10km ulicami miasta, ze startem i metą 
na Rynku. Z naszych biegaczy najlepiej 
wypadł Marcin Karkoszka z Palat, zaj-
mując 19. miejsce. Tylko o cztery pozy-
cje dalej, na 23. miejscu, zakończył bieg 
ostrzeszowianin Bartosz Karkoszka, 
który zajął drugie miejsce w kategorii 
M 35. Na trzecim miejscu w tej samej 

kategorii wiekowej znalazł się Robert 
Zborowski z Ostrzeszowa. Z kolei Marian 
Świtoń z Bukownicy zajął drugie miejsce 
wśród biegaczy w kat. M 55. Z repre-
zentantów naszego powiatu w zawo-
dach uczestniczyli również: Agnieszka 
Połomska, Anna Hazubska, Emilia Nie-
wiejska i Łukasz Kolasa. Niestety, żaden 
z naszych biegaczy nie miał szczę-
ścia w losowaniu skody citigo, będącej 
główną atrakcją tej imprezy. Szkoda.

W. J.

W dniach 2-5.06.2016 r. w Grudzią-
dzu odbyły się eliminacje do Ogólno-
polskiej Olimpiady Młodzieży w Bok-
sie Kobiet. Klub Sportowy ZIĘTEK Team 
reprezentowały: Weronika Bartczak 
(60 kg), Oliwia Wolska (50 kg), Wero-
nika Stochniałek (+80 kg), Aleksan-
dra Eszrych (46 kg), Izabela Szelest 
- Izabela, niestety, nie została dopusz-
czona do startu ze względu na prze-
pis mówiący o tym, że kickboxerzy nie 
mogą startować w zawodach bokser-
skich. Pozostałe dziewczyny zakwalifi-
kowały się do Ogólnopolskiej Olimpiady 
Młodzieży.

Z bardzo dobrej strony pokazała się 
Weronika Bartczak, która pokonała 

swoją przeciwniczkę Sandrę Wołoch 
z GKS Boxeo Dąbrowa Górnicza 3:0.

Świetnie poradziła sobie Oliwia Wol-
ska, która pokonała zawodniczkę z nr 1 
- faworytkę turnieju, Patrycję Iwonicką 
z KKS Poznań.

Weronika Stochniałek pierwszą 
walkę, wygraną przez TKO w pierwszej 
rundzie, stoczyła z Darią Sobolewską 
z BKS Skorpion, w drugiej walce poko-
nała przez TKO, tym razem w drugiej 
rundzie, Polę Siemińską z klubu Olimp 
Szczecin.

Aleksandra Eszrych również zakwa-
lifikowała się do Ogólnopolskiej Olim-
piady Młodzieży.

MZ

Nie można przejść obok 

tego obojętnie!!!

Nie jest Ci obojętny los klubu 
z 96-letnią tradycją?

Już dziś - we wtorek - 14.06.2016 
roku, o godzinie 17.30 w sali nr 18 
Urzędu Miasta i Gminy Ostrzeszów 
odbędzie się dalsza część posiedzenia 
sprawozdawczo-wyborczego Klubu 
Piłkarskiego Victoria Ostrzeszów.

Zapraszamy wszystkich członków, 
sympatyków, kibiców oraz osoby 
zainteresowane dalszym funkcjono-
waniem naszego klubu.

Piłka nożna
KONIEC SEZONU 2015/2016

W ubiegłym tygodniu ostatni mecz sezonu roze-
grała „Victoria” Ostrzeszów, plasując się ostatecz-
nie na ósmej pozycji w tabeli IV ligi wielkopolskiej, 
grupa południowa.

W miniony weekend ostatnie mecze sezonu roze-
grała też „Zefka” Kobyla Góra i „Pelikan” Grabów 
- klasa okręgowa, oraz LZS Doruchów i LZS Czaj-
ków - A-klasa.

„Zefka” ostatecznie zajęła 5. miejsce, a „Peli-
kan”, niestety, żegna się z okręgówką.

Doruchów uplasował się na 4. pozycji, a Czajków 
na pozycji 6.

Wszystkim piłkarzom dziękujemy i życzymy 
miłego wakacyjnego wypoczynku.

Klasa okręgowa
Wyniki 30. kolejki

Gorzyczanka Gorzyce W. - Pelikan Grabów 1-2
Piast Czekanów - Raszkowianka Raszków 0-1
Pogoń N. Skalmierzyce - KS Opatówek 3-1
GKS Żerków - Astra Krotoszyn 1-0
Odolanovia Odolanów - Czarni Dobrzyca 5-1
Stal Pleszew - Zefka Kobyla Góra 2-0
Victoria Skarszew - LKS Gołuchów 1-2
Pogoń Trębaczów - Barycz Janków Przyg 8-1

Tabela końcowa

M. Drużyna M. Pkt. Bz. Bs.
1. Pogoń N. Skalmierzyce 30 78 83 11
2. Stal Pleszew 30 68 81 25
3. Pogoń Trębaczów 30 56 80 41
4. LKS Gołuchów 30 56 79 39
5. Zefka Kobyla Góra 30 54 58 39

6. Odolanovia Odolanów 30 53 59 31
7. KS Opatówek 30 52 51 45
8. Victoria Skarszew 30 41 52 45
9. Raszkowianka Raszków 30 36 41 59
10. Astra Krotoszyn 30 35 30 39
11. GKS Żerków 30 34 31 54
12. Barycz Janków Przyg. 30 32 35 78
13. Gorzyczanka Gorzyce W. 30 28 46 73
14. Piast Czekanów 30 24 41 76
15. Czarni Dobrzyca 30 21 28 84
16. Pelikan Grabów 30 8 24 80

A klasa, gr. 2.

Wyniki 26. kolejki

LZS Trzcinica - KS Hanulin 6-6
LZS Doruchów - LZS Olszowa 3-2
GKS Grębanin - LZS Czajków 3-4
Olimpia Brzeziny - LKS Jankowy 1968 3-2
Sokół Bralin - LKS Czarnylas 0-2

Strażak Słupia - LZS Mikorzyn 8-0
Victoria Laski - GKS Rychtal-Skor. 9-0

Tabela końcowa

M. Drużyna M. Pkt. Bz. Bs. 
1. Olimpia Brzeziny 26 61 81 31
2. Strażak Słupia 26 56 94 39
3. Victoria Laski 26 55 70 29
4. LZS Doruchów 26 43 57 46
5. LZS Trzcinica 26 40 65 81
6. LZS Czajków 26 38 53 56
7. LKS Jankowy 1968 26 35 47 38
8. GKS Grębanin 26 34 50 45
9. LZS Olszowa 26 30 44 59
10. Sokół Bralin 26 29 35 55
11. LKS Czarnylas 26 28 52 59
12. LZS Mikorzyn 26 25 53 79
13. KS Hanulin 26 20 54 76
14. GKS Rychtal-Skoroszów 26 15 31 93

W piątek, 3 czerwca, na ostrzeszowskim 
„Orliku” odbył się turniej piłki nożnej z okazji Dnia 
Dziecka, którego organizatorem był UKS „Orlik”. 
Wzięły w nim udział zespoły z: Gimnazjum nr 1 
i nr 2 w Ostrzeszowie, Gimnazjum w Doruchowie 
i gospodarz - UKS „Orlik”.

Sponsorem był p. Roman Raczyński - prze-

wodniczący Dzielnicy nr 6. Dzięki niemu drużyny 
nagrodzone zostały okazałymi pucharami i dyplo-
mami oraz statuetkami dla najlepszego zawodnika 
i bramkarza. Każdy zespół otrzymał piłkę, a każdy 
zawodnik karnet na basen i słodycze. Drugim spon-
sorem było Centrum Sportowe „Kotłownia” p. Alek-
sandra Dominika.

Zawodnicy UKS-u „Orlik” odnieśli piękne zwycię-
stwo i zajęli I miejsce, nie przegrywając żadnego 
meczu. W pierwszym spotkaniu pokonali 1:0 Gim-
nazjum nr 2, następnie zremisowali z Gimnazjum 
w Doruchowie 1:1 i na koniec zwyciężyli Gimna-
zjum nr 1 - 4:1 (w sumie zdobyli 7 punktów). II miej-
sce zajęło Gimnazjum w Doruchowie - 5 pkt (jedno 

zwycięstwo i dwa remisy), III miejsce Gimnazjum 
nr 2 - 4 pkt, a IV Gimnazjum nr 1. Nagrody indywi-
dualne otrzymali - Michał Płaczek (Gimnazjum nr 2) 
- najlepszy bramkarz, i Dawid Gawron (Gimnazjum 
nr 1) - najlepszy strzelec.

(AW)

UKS „ORLIK” ZWYCIĘZCĄ TURNIEJU PIŁKI NOŻNEJ Z OKAZJI DNIA DZIECKA

Kobiety boksują

Pobiegli 
w BIEGU 

KROTOSA

Pobiegli 
w BIEGU 

KROTOSA

XXV OTWARTE MISTRZOSTWA 
OSTRZESZOWA W BRYDŻU 

SPORTOWYM
VII Memoriał Marka Więcka

- Grand Prix Wielkopolski
- Ogólnopolski Turniej Par

18.06.2016 (SOBOTA)
Hala sportowa Gimnazjum nr 2 
Ostrzeszów, ul. Piastowska 3

ZAPISY: 9.00-9.45, I sesja - począ-
tek o godz. 10.00, III sesja - początek 
o godz. 14.00 (w przerwie możliwość 
zjedzenia posiłku).
Wpisowe: członkowie PZBS - 30 zł od 
osoby, niezrzeszeni - 40 zł od osoby, 
ulgi dla kobiet, seniorów, młodzieży 
szkolnej.
Nagrody: puchary, nagrody pieniężne 
i rzeczowe (w ramach turnieju prowa-
dzona będzie oddzielna klasyfikacja 
dla par z MiG Ostrzeszów.
Każdy uczestnik otrzyma „zgrzewkę” 
pasztetów od sponsora - firmy 
„PROFI”.
Każda uczestniczka otrzyma zestaw 
kosmetyków od firmy „PROGRESS”.
Informacje i zapisy: Jerzy Ofierski, 
tel. 601 506 302 i Remigiusz Kaź-
mierczak, tel. 505 448 343.

POWIAT OSTRZESZOWSKI W GRONIE NAJLEPSZYCH!
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W piątek, 3 czerwca, społecz-
ność mikstacka zebrała się na Rynku, 
żeby uczcić 80. rocznicę poświęcenia 
pomnika Serca Jezusowego.

Rocznica przypada dokładnie 12 
lipca. W roku 1936, a więc 80 lat temu 
w Mikstacie odbywał się dekanalny 
Dzień Eucharystyczny, podczas któ-
rego doszło do poświęcenia pomnika 
Serca Jezusowego, który stanął na 
środku Rynku. Jak relacjonował „Orę-
downik Ostrowski”: Stary gród mik-
stacki z dużem nakładem pracy i kosz-
tów wspaniale przybrał się w świąteczną 

szatę. Wszędzie zieleń i girlandy, sztan-
dary państwowe i flagi kościelne, a w 
ulicach piękne bramy triumfalne. Wzdłuż 
ulic po obu stronach ustawiono mnó-
stwo brzózek, czyniąc z miasta istny las. 
J. Em. Ks. Kardynał-Prymas w ostatniej 
prawie chwili przyjazd swój z powodu 
choroby musiał odwołać. Przybył w jego 
miejsce do Mikstatu J. Eks. Ks. biskup 
Dymek.

Hierarcha poświęcił pomnik ufundo-
wany przez parafian i miasto, natomiast 
ówczesny burmistrz Mikstatu Franci-

szek Toboła odczytał „Akt poświęcenia 
się miasta Najświętszemu Sercu Pana 
Jezusa”.

Niespełna 80 lat później, 3 czerwca 
2016 r., w przededniu tegorocznych Dni 
Mikstatu mieszkańcy razem z kapła-
nami parafii św. Trójcy zgromadzili się na 
Rynku przed pomnikiem Serca Jezuso-
wego, gdzie burmistrz Henryk Zieliński 
przypomniał treść „Aktu powierzenia”.

PK
fot. W. Juszczak

Dzieci przywracają światu to, o czym już dawno zapomniał: piękno wszystkiego, co żyje. Florian Werner

Szczęśliwym Rodzicom gratulujemy, a wszystkim kochanym dzieciątkom życzymy zdrowia, miłości i szczęścia na całe długie życie!

Miło nam poinformować, że 16 kwiet-
nia 2016 roku w kościele w Mikstacie 
na ślubnym kobiercu stanęli i powie-
dzieli sobie sakramentalne „tak”:
Paulina Calik
i Mirosław Mieszała

Młodej Parze życzymy wszelkiej 
pomyślności, szczęścia i  nie-
ustającej miłości oraz pomyśl-
nej realizacji wszystkich wspól-
nych planów.

redakcja

Paulina i Mirosław

Jeśli chciałbyś, aby i Twoje zdjęcie 
ślubne ukazało się na łamach „CzO”, 
przynieś lub przyślij swoją ślubną 
fotografię do redakcji. Na pewno ją 
opublikujemy. To nic nie kosztuje. 
Zapraszamy!

Ach, co to był za Ach, co to był za ślub!Ach, co to był za Ach, co to był za ślub!ślub!

Hania -   córeczka państwa Karoliny i Michała Dębskich z Teklinowa,      ur. 3.06.2016r., waga 4150g
Wiktoria - córeczka państwa Anny i Krzysztofa Jaszczerskich z Ostrzeszowa,   ur. 5.06.2016r., waga 3570g
     synek państwa Angeliki Bartczak i Przemysława Nadulskiego z Jeleni,  ur. 5.06. 2016r., waga 2920g
Maja -   córeczka państwa Kamili i Michała Grześków ze Szklarki Przygodzickiej, ur. 6.06.2016r., waga 3280g
Wojtuś -  synek państwa Wiolety i Daniela Marczaków z Godziętów,       ur. 7.06.2016r., waga 4020g
Hania -   córeczka państwa Malwiny i Karola Guhnów z Godziętów,       ur. 9.06.2016r., waga 3180g
     córeczka państwa Aliny i Adriana Lizaków z Ostrzeszowa,       ur. 10.06.2016r., waga 4150g

Szczęśliwymm Rodzicom gratulujemy a wszystkimm

HISTORYCZNY AKTHISTORYCZNY AKT

Osoby urodzone między 
21 maja a 21 czerwca to 

zodiakalne Bliźnięta.
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